Wybrany to trzecia powieść opublikowana przez młodą gdańską oficynę Wiatr od Morza. Michał Alenowicz, założyciel wydawnictwa i tłumacz literatury anglojęzycznej, postanowił przybliżyć polskim czytelnikom twórczość Bernice Rubens, jednej z najwybitniejszych pisarek brytyjskich XX wieku. Nagrodzony Bookerem Wybrany jest pierwszym dziełem autorki wydanym w Polsce.
Powieść przedstawia tragikomiczne losy żydowskiej rodziny Zwecków. Głównymi bohaterami są emerytowany londyński rabin Abraham i jego syn Norman, wybitny prawnik. Gdy Norman uzależnia się od amfetaminy – co kończy się przymusowym leczeniem w szpitalu psychiatrycznym – cała rodzina musi odnieść się do bolesnych, skrzętnie ukrywanych tajemnic.

Rabin Zweck nie potrafi pogodzić się z upokorzeniem syna, który dotąd był wyłącznie źródłem rodzicielskiej dumy. Wciąż próbuje negować sytuację, szuka łatwych wyjaśnień i sposobów na szybki powrót do normalności. Rozpoczyna własne „dochodzenie”, które ma doprowadzić go do dostawcy narkotyku, ale staje się tylko źródłem kolejnych – komicznych, acz bolesnych – odkryć.

Sam Norman jest zadowolony, że trafił do zakładu dla obłąkanych – biorąc pod uwagę, że przedsiębiorczy kolega z oddziału zaspokaja zapotrzebowanie pacjentów na środki, od których są uzależnieni.
Wybrany to nakreślona z subtelnym poczuciem humoru opowieść o niespełnionych oczekiwaniach oraz niezdolności do komunikacji w obrębie najbliższej rodziny.
Przy okazji publikacji pierwszego dzieła Bernice Rubens w Polsce warto powiedzieć parę słów o samej autorce. Rubens przyszła na świat w 1928 r. w Cardiff. W latach 50. uczyła w szkole średniej w Birmingham. Później postanowiła zająć się działalnością w branży filmowej, którą łączyła z błyskotliwą karierą pisarską – w ciągu 44 lat opublikowała przeszło 25 powieści. Zmarła w 2004 r. w Londynie.

Skupiała się zazwyczaj na przeżyciach ludzi samotnych, zagubionych, uwikłanych w trudne relacje rodzinne. Zawsze jednak przedstawiała ich losy ze specyficznym poczuciem humoru oraz ogromnym współczuciem i ciepłem, co sprawia, że podczas lektury trudno powstrzymać się przed uśmiechem. Peter Florence, dyrektor festiwalu literackiego Hay Festival, napisał o niej: „W codziennym życiu wykazywała niezwykły dar – ośmielała ludzi do opowiadania o najgłębszych lękach. Potrafiła czytać między wierszami, pojmowała to, co niewypowiedziane, a nawet to, co nieuświadomione”. Nie bójmy się więc, gdy zaczniemy dostrzegać w bohaterach Bernice Rubens cząstkę siebie. Jesteśmy w dobrych rękach.
